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Lwów dnia 4. grudnia. 


Tagblatt donosi, że równocześnie z przyjazdem cesarza 
do Wiednia minister Berger poda się do dymisji, która jak 


mniemają niezawodnie zostanie przyjętą. Wraz z prośbą 0 


uwolnienie od urzędu, p. Bergęr przedstawi cesarzowi 
memorjał o węwnętrznem położeniu Austrji, któ- 
rego treść poznać można Z następujących zarysów. Tak jak 


„obecnie rzeczy stoją, należałoby dla wyrozumienia stronnictw 


wołać równocześnie z radą państwa konferencje naj- 
znakomitszych przewódzców stronnictw, do których prócz nie- 
których zasiadających już w radzie państwa zaliczają: Fisch- 
hofa (zr. 1848), Wiesera, Smolkę, Ziemiałkowskie- 
o, Riegera, Sladkowskiego, Schmejkala i Pla- 
aka. 

W tej konferencji mianoby przeprowadzić porozumienie 
się stronnictw lub wynaleźć Środki, któreby doprowadziły do 
tego celu. Memorjał projektuje aby konferencje te odbyły się 
za wpływem rządu, gdyby jednak ministerstwo na to się nie 
zgodziło, to takowe mogłyby mieć miejsce i bez udziału mi- 
nisterstwa. Tagblatt dodaje, że projekt ten Bergera znaj- 
dzie poparcie tak u kanclerza hr. Beusta jak i hr. An- 
drassego. Konferencje te miałyby się odbyć z początkiem 
lutego. 


Wiadomą jest rzeczą, że wybuch powstania dalmatyń - 


skiego początkowo chciano przypisać agitacjom panslawisty- 


cznym, a nie własnej nieudolności. 


rządowi austrjackiemu bardzo wiele zale- 
Żało na stanowisku Moskwy względem wypadków bieżących. 
W tym celu reprezentant rządu austrjackiego w Petersburgu 
starał się wyrozumieć ks. Gorczakowa, który atoli zawsze da- 
wał wymijającą odpowiedż, a wyrażając swe ubolewanie nad 
wybuchem niepokojów w Dalmacji, równocześnię dawał otu- 
chę ruchowi południowo-słowiańskiemu. Ambasada austrjącka 
w łatwowierności swej dała się uwieść tym zap ewnieniom, a 
to tem bardziej, że gabinet petersburgski cał polecenie 
Czarnogórze, aby ta zachowała się neutralnie w sporze au- 
strjacko-dalmatyńskim. 

Obznajomieni z dyplomacją petersbur ;ską wcale nie dają 


mi z Czarnogórą, 


żadnej wiary tym pokojowym zapewnieniom ; bc gdy nastały | 
kl Gorczakow otwarcie już | 


cleski austrjackiego wojska, ks. i 
stanął przeciw wszelkiej okupacji Czarnogóry przez wojska 
cesarskie, choć rząd austrjacki przekroczenie granicy w celu 
zgnębienia powstania uznał za konieczne. Po ostatniej nie- 
fortunnej dla Austrji ekspedycji do Dragaljj, Gorczakow 
wyraził swe zadowolenie reprezentantowi Austrji w Peters- 
burgu, że rząd jego nie wkracza do Czarnogóry, co łatwo 
mogłoby spowodować daleko sięgające zawikłania. 


W dalszym przebiegu wy- : 
! padków i gdy takowe grizić zaczęły możliwemi zawikłania- 


"Niedziela dnia 5. grudnia 


Gabinet petęrsburgski chciałby bowiem widzieć powsta- | 
nie dalmatyńskie przedłużone aż do wiosny, do którego ró- | 
wnież czasu przeciągnie się niezawodnie i spór turecko-egip- 


ski Być może, że Moskwa czuje się już znowu na siłach, 


aby rozpocząć powtórnie działalność swą w kwestji wschQ- | 


dniej. Gorczakow zestarzały, a miejsce jego zająć ma 
przedsiębiorczy jen. Ignatiew, ambasador dotychczasowy w 
Stambule, który w sprawie wschodniej uzyskać chce dla swe- 
go rządu rozstrzygające stąnowisko. 


| ści całego zgromadzenia; to postanowienie dowodzi ja- | 
| za odroczeniem a to z powodu iż jak się wyraził: wczorajszy 


Takie jest obecne położenie rządu moskiewskiego W 0- | 


bec ruchu dalmatyńskiego, czycha on aby Austrję zawikłać | słanym objęte, redakcja nie przyjmuje na siebie odpowiedzialności, | 


Odezyty polskie w Paryżu. 


` Nowy szereg odczytów urządzonych staraniem komitetu 
towarzystwa pomocy naukowej rozpoczął się we czwartek d. | 


25. listopada. Dzięki chwiejności obecnego ministerstwa fran- 
cuskiego, które, własnego istnienia niepewne, zdaje się wszel- 
kiej pracy unikać, Żadnych petycji rozpoznawać nie chce i 
wszystko na później odkłada — dzięki zresztą może ubiega- 
niom się Francji o przyjaźń petersburgskiego dworu — ko- 


. 23 


mitet na próżno wyczekiwał specjalnego zezwolenia na obecną 


sesję odczytów, i 
upowążnieniem, 
to nam służyć za miarę potęgi i godności tego rządu, co 
to niby „z woli narodu* był powstał, a który nie śmie udzie- 


zmuszony był zadowolnić się tymczasem 


jakie w zeszłym jeszcze roku otrzymał. Może 


lić pozwolenia polskim wychodźcom na rozwijanie narodowej 
myśli, w języku ludności miejscowej nie znanym, bez uprze- 


dniego zapytania ministra spraw zagranicznych, a może na- 
wet moskiewskiego ambasadora, czy przyznanie najprostszych 
praw człowieka wygnańcom, nie będzie zaporą do porozumie- 


nia między nadgsexwańskim a nadnewskim cezarem. - Prawdę 


powiedziano o Polsce, że to „krwawy upiór, którego naj- 
mniejsze drgnienie spędza sen z powiek najpotężniejszych 
mocąrzy.* 


Pomimo braku sposobów podania do publicznej wiado- 
mości daty rozpoczęcia odczytów, wychodżtwo licznie , 
500 osób, zebrało się we czwartek w sali du Grand Orient, 
dając tą ochotną swoją obecnością dowód, 
komitetu z ogólnego korzysta uznama, 


bo do | 


że. przedsięwzięcie | 
W nowej tej Sesji | 


głos ma być głównie oddany przedstawicielom młodej emi- | 
gracji, bo zadaniem komitetu jest zarówno dostarczyć ducho- | 


Organ demokratyczny. 


Za ogłoszenia od wiersza 


w wojnę wschodnią, aby sam mógł potem korzystać z tak 
dogodnych dla siebie okoliczności. 

Austrji przeto jest zadaniem, aby zamiary te pilnie śle- 
dzić, a przez pojednanie ze słowiańskiemi swemi ludami usu- 
naé wszelką sposobność mieszania się Moskwy do spraw au- 
strjackich. 

E SEP NE ZORRO REECE ARROW 


Sobór rzymgki”) 


z I. (X.) Zbliża się tedy termin zgromadzenia najwyższych 
dostojników kościoła chrzeciańsko-katoliekiego. Dzienniki eu- 
ropejskie różnie zapatrują się na kwestje mające być przed- 
miotem tego zgromadzenia, każdy według swego stanowiska. 
Kwestja nowych dogmatów gdzieniegdzie gorąco została omó- 
wioną, na wielkie zgorszenie biskupów, którzy woleliby byli 
żeby o przedmiotach goboru Świat dopiero po soborze był się 
dowiedział, 

Nie możeny tego pojąć. dla czegoby 
borze traktować się mające, miały być dla wyznawców re- 
ligji chrześciańsko-katolickiej aż do ogłoszenia uchwał soboru 
tajemnicą. Wszak większość ludów europejskich głęboko wie- 
rzy w naukę chrześcjańską-katolicką, według której kościół 
składa się nie tylko z samych dostojników, ale i z niższego 
duchowieństwa i ze wszystkich wiernych, którzy zatem są 


wianoby być obcem dla jego członków. Niechaj się tedy nie 
bardzo gorszy dostojnik orleański, że tajemnica kwestji przy- 
szłego soboru została zdradzoną. Niech raczej żałuje z nami, 
że porządek dzienny soboru tego nie został rokiem naprzód 


bom członków kościoła, mogła była ku powszechnemu pożyt- 
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przedmioty na so- | 


| damentu runąłby, a 
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sno, że sobór żadnej nie poweźmie uchwały sprzeciwiającej si * 


| duchowi czasu i postępowi jego; bo jakże można przypuścićę 


by w tak licznem zgromadzeniu nie było ani jednego członka 
postępowego? Tak tedy n. p. udogmatyzowanie „nieomylno- 
ści papieża” zostało już podkopane przez arcybiskupa orle- 
ańskiego. Ogłosił on drukiem ważne powody, dla jakich do- 
gmat. nieomylności paq ieża byłby zupełnie niestosownym; naj- 
przód bowiem dogmat ten odsunąłby jeszcze dalej kościół 
protestancki od kościoła katolickiego, (widać że ksiądz Du- 
panloup nie spuszcza: z oka przepowiedni o jednym pasterzu 
i jednej owczarni,) potem nadto rozszarpałby żywe ciało, ja- 
kiem św. Paweł nazywa kościół, składający się z głowy i 
wszystkich członków zostających z głową w harmonji; po 0- 
derwaniu głowy od ciała (mówi 'arcypasterz) coby się stało 
z życiem? kościół jest budynkiem, bo Chrystus rzekł: aedi- 
ficabo Ecclesiam meam...“ dla czegoż chcecie odjąć budynek 
od fundamentu, albo fundament od budynku? Kościół zbudo- 
wał Chrystus na skale „super hanc petram- aedificabo etc.“ 
skała ta (św. Piotr i każdy jego następca) w związku będąc 
z budynkiem jest jego fundamentem. Mylą się ci, co twier- 
dzą: „Piotr jest wszystkiem!'* bo głowa przecież nie jest 
ciałem, a fundament nie jest budynkiem; budynek bez fun- 
fundament bez budynku byłby niczem. 


| Precz tedy z rozdwojeniem! Jezus Chrystus miał inny zamiar: 


p ś ! 3 ? Bo |. „Unum sint!“ 
członkami kościoła, a więc co się w tem ciele dzieje nie po- |” 


Tak samo znajdzie się bez wątpienia w soborze nie jeden 


| przeciwnik Syllabusa i t. p. dogmatów in spe, a natomiast 
| garnie postawione zostaną przez mężów światłych i odwa- 


kowi podnieść niejedną stronę tej lub owej kwestji odpowie- | 
dnio do ducha czasu (nie Czasu) i postępu jaki przez. opa- | 


trzność dla ludzkości niezaprzeczenie jest wytknięty. 
Jesteśmy i chcemy pozostać dobrymi katolikami; chce- 
my wierzyć we wszystko, co kościół święty do wierzenia nam 
poda; ale wyznajemy szczerze, iż daleko więcej radowałaby 
się dusza nasza, gdyby przyszły sobór dążył do powiększenia 
a nie do zmniejszenia trzody kościelnej, i żeby uchwały jego 
miały na celu wielką przepowiednię iż „będzie jeden pa- 


najzaciętszy konserwatysta tegoczesny nie zechce trzymać za 
zbawienne dla kościoła katolickiego pomnożenie trydenckiego 
„anathema sit!*.... 


Nie myślimy przesądzać uchwał soboru, ale niech nam | 
będzie wolno spodziewać się uchwał takich, jakie nie staną | 
w. drodze nieuchronnemu postępowi Świata, jakoteż niech nam | 
będzie wolno wierzyć, więcej jeszcze jak nam do wierzenia | 


podaje arcyteologiczny duch Czasu (nie czasu), mianowicie, 
nietylko że Bóg przemawia do ludzi przez sobór katolicki, ale 
że ten sam Bóg przemawia do wszystkich ludzi przez całą 
historję, a nawet że całą historją ludzi i postępem czasu (ale 
nie Czasu) nieprzerwanie kieruje. 


wnicy zbliżającego się soboru postanowili niedopuszczać do 
uchwały żadnego dogmatu, jeżeli nie będzie jednomyślno- 


*) Za rozumowania i zasady powyższym artykułem jako nade- 


wego pokarmu tym co z pracy rąk Żyjąc, nie mają sposo- 
bności krzepić swych istot moralnych a przeto łatwiej ota- 


czającym ich ulegają wpływom, jak otworzenie dla młodych | 
ludzi nauki,»pola do podzielenia się z innymi zdobyczami do- | p „swoje 
| się znajduje i w pośród otaczających go ludzi, posłannictwa 


konanemi w upodoban$m zawodzie. Zdaje się więc, że głó 
wnie dla oddania czci bohaterom listopadowej nocy, przy blis- 
kiej ich przedsięwzięcia rocznicy, komitet uprosił jednego z 
Belwederczyków p. Ludwika Nabielaka, aby stanął na czele 
szeregu mówców i rzecz rozpoczął od przypemnienia wychodź- 
com narodowego ich posłannictwa. P. Nabielak mówił : 


J; 
O objawach życia umysłowego i duchowego Polaków na 
Syberji w związku 2 posłanmictwem dziejowem Polski. 
„Nie myślę zupełnie podnosić niektórych zewnętrznych 
wadliwości odczytu, które konferentowi samemu najlepiej są 


znane, a których pomimo. najszczerszej chęci ustrzedz się nie 
mógł, jak niedźwięczności głosu, niewłaściwej deklamacji itd. 


Są to niedostatki. mo łynąć tylko si x - % 8 
& gące wpłynąć ty na lepsze lub gor- | osobistych przygód wygnańców, a więc maluje nam wewnę- 


sze dla czytającego usposobienie słuchaczy, ą w niczem war- 
tości odczytu nie ujmują. Zadaniem mojem jest tylko zdać 
sprawę z wewnętrznego ustroju przedmiotu, wskazać czy kon- 
ferent odpowiedział oczękiwaniom słuchaczy, czy należycie 
wywiązał się z przyjętego na siebie zadania. i 

| Otóż, przedmiot tytułem objęty jest tak ogromny, że w 
jednym odczycie nietylko wyczerpać go nie podobna, ale z 
wielką przychodzi trudnością, główne jego zaznaczyć zarysy. 
Równie wielkiem i pięknem było założenie, którę konferent 
chciał dowieść faktami zebranemi z życia wygnanców na Sy- 
berji. P. Nabielak chciał uzasadnić przekonanie w sercach 
naszych tkwiące, Że dziejowe posłannictwo Polski jest tyle 


nych wnioski prawdziwie zbawienne dla kościoła i jego człon- 


publicznie ogłoszony, ażeby niższe duchowieństwo jakoteż in- | ków, wnioski, jakie zdołają pogodzić boską naukę Chrystusa 


teligencja świecka, przypatrując się z bliska Życiu i potrze- | 


z koniecznemi wymaganiami ducha i czasu, a wtedy— ale tylko 
wtedy zawołamy z Czasem, że Bóg przemówił do ludzi przez 
sobór. 


Sprawa teatru polskiego. | 


Rada administracyjna fundacji hr. Skarbka na wczoraj- 
szem posiedzeniu odroczyła sprawę obsadzenia dyrekcji teatru 
polskiego aż do czwartku. Motorem tego wniosku był p. Sma- 
rzewski a powodem odroczenia: „bliższe rozpatrzenie warun- 
ków przez kandydatów podanych, tudzież ocenienie ich oso- 


sterz i jedna owczarnia“, Zdaje się nam, że nawet | bistości.* Aczkolwiek dla każdego nieuprzedzonego, dziwnem 


musi to wyglądać, jak po tylu publicznych rozprawach po- 
trzebnem jeszcze było pp. rajcom administracyjaym „bliższe 
rozpatrzenie się“, jednak nie możemy jak tylko podziękować 
przypadkowi temu, który dla naszego kandydata p. Miłaszew- 
skiego stanowi połowę wygranej, albowiem sumienne badanie 
i głębsze zastanawianie się, słuszną jego sprawę w obce lu- 
dzi sumiennych tylko poprzeć zdoła. Również nas cieszy, że 
wnioskodawcą był p. Smarzewski, który acz do przeciwnego 
nam obozu należąc, zasłużyl sobie jednak nawet u politycz- 
nych nieprzyjaciół na uznanie za swą bezstronność powodo- 
waną rozsądkiem ; o nim tedy mamy to przekonanie, że na- 
wet wrazie by przeciwnym był p. Miłaszewskiemu, to uczyni 


| to jedynie w skutek głębokiego przeświadczenia, iż pod dy- 
II. Możemy się cieszyć z całej duszy, że przyszli kiero- | P bodi 


rekcją inną ta instytucja narodowa lepiej prosperować będzie. 
Mocno żałujemy że to samo o c. k. radcy krajowym 


| Oktawie Pietruskim, z którym nasz rachunek jeszcze nie 


skończony, powiedzieć nie możemy. P. Pietruski był również 


nasz artykulik ubliżył rodzinie jego. Otóż zapewniamy naj. 
pierw p. Pietruskiego, że dalecy jesteśmy od ubliżenia płci 


rzeczywistem, tyle namacalnem, że w chwilach nawet kiedy 
Polska gromadnie wykonywać go nie może, i wykonywać się 
nie zdaje, każdy z tych jej synów co umiał się podnieść do 
pojęcia swojej ojczyzny, osobiście, w okolicznościach w jakich 


tego wypełniać nie przestaje, ,,że wśród największych niesz- 
część krajowych nie zrywa się nić, która nas wiąże z prze- 
szłością naszą, że wśród najtrudniejszych okoliczności zdolni 
jesteśmy z niesłychaną wytrwałością i hartem duszy służyć 
sprawie ludzkości, a dokonywamy rzeczy najtrudniejszych, bo 
utrzymujemy nawet w niewoli, wśród nędzy i wszelakiego 


| ucisku, godność charakteru narodowego, umiemy wzbudzać w 
| samych wrogach cześć i uszanowanie dla sprawy naszej.“ * 


Dla dowiedzenia tego założenia, konferent uciekł się 
do jedynyeh materjałów, jakie mógł mieć pod ręką, a mia- 


| nowicie do literatury, którą sybirską nazwać można, a po- 
| wstałą z pamiętników i opisów samychże wygnańców. Z kon: 
| ferentem zgadzamy się najzupełniej na podział tej literatury 


na dwie części, z których pierwsza poświęcona jest opisowi 


trzne ich usposobienie, wpływ jaki wygnanie na moraloą ich 
istotę wywiera. W drugiej części znajdujemy krytyczne po- 
glądy na Sybir, studja etnograficzne, przyrodzone, badanie 
charakteru ludów miejscowych, opis wyjątkowego zespołe- 
czniania się samychże wygnańców i wpływu, jaki w tym celu 
przedsiębrane przez nią działania wywarły na otaczające ich 
plemiona, podnosząc ich moralność i ułatwiając im przyjęcie 
udziału w zdobyczach zachodniej oświaty. Na tem tle osnuty 
był cały odczyt, i dla tego wolelibyśmy, gdyby p. Nabielak 
był mu dał nieżo skromniejszy tytuł, tytuł, któryby mu był 
pozwolił ograniczyć się do wskazania „wpływu Syberji na wy- 
gaańców i wygnańców na Sybir.“ 


pięknej, którą cenić nauczyliśmy się, jeźli jednak cień ubli- 
żenia między wierszami dałby się spostrzedz, to zechce to 
wziąść jako „lapsus calami“. My bowiem tylko samemu p. 
radcy krajowemu wytchnąć chcieliśmy jego niewłaściwe postę- 
powanie w sprawach publicznych i od tego z pewnością nie 
odstąpimy tak długo, dopókąd p. Pietruski innemi drogami 
chodzić nie będzie. * 

Wracając jednak do kwestji teatru pytamy pana radcy 
krajowego: co ma beczka do Macieja? jaki ma związek gło- 
sowanie na sesji administracyjnej z kroniką Dz. lwow.? Pan 
radca odpowie nam zapewne słowami Gaz. nar. że Dziennik 
lwowski jest subwencjonowany przez p. Miłaszewskiego i pisze 
wszystko o teatrze z polecenia p. Miłaszewskiego. Otóż by 
wszystkich zresztą może arcyzaenych, lecz zawsze oszczer- 
ców, wyprowadzić z tego błędu, upewniamy że prędzej mo- 
Dziennik subwencjonuje p. M., jak p. M. Dziennik. Pan 
Miłaszewski przez lat dwa wymyśla niestworzone rzeczy na 
wszystkich redaktorów i współpracowników Dziennika pod 
pretekstem, że niesłusznie oceniamy jego pracę i to na jego 
niekorzyść, p. Miłaszewski nigdy nie był i nie jest stronni- 
kiem Dziennika, a nawet dowody mamy w ręku że nie był 
zupełnie obcym staraniom o podkopanie tego pisma. Mimo 
to popieramy p. Miłaszewskiego, a to z powodu ponieważ 
między kompetentami on jest najlepszym, on bowiem na scenie 
warszawskiej stał z Rychterem i Królikowskim prawie na ró- 
wni, podczas bowiem gdy ci panowie po kilkunastoletniej by- 
tności 5 — 6.000 zlp. jako gażę brali, p. M. w pierwszym 
roku w rolach jako pierwszy amant-bohater brał 4.000 złp., 
obok p. Smochowskiego stał p. Miłaszewski również na od- 
powiedniej wyżynie; a po tyloletniej praktyce dyrektorskiej 
musi lepiej rozumieć rzeczy jak p. Ryehter, który nie zebrał 
i nie zbierze laurów we Lwowie. Zresztą dajcie nam lepsze- 
go a niezawodnie za lepszym się oświadczymy, tylko nie za 
takimi, którzy „śliczne dziewczęta“ dla zbankrutowanych pseu- 
do-arystokratów niemogących z własnej kieszeni opłacić swych 
przyjaciołek, na scenie trzymać myślą. Fundusz krajowy i 
tak obciążony wydatkami podobn*zo rodzaju, o czem zresztą 
pp. rajców zainformować moglibyśmy, nie chcemy więc dal- 
szego przeciążenia. ; 

Ks. Jabłonowskiemu którego okrzyczano, Że ma być 


przychylnym kandydaturze p. Miłaszewskiego, musimy zrobić | 


tę zresztą skromną i jak dla nas dość obojętną uwagę, że na 
wczorajszem posiedzeniu okazal się raczej protektorem in- 
nych lecz wcale nie p. M. we wszystkich sprawach w ogóle 
radzilibyśmy mu więcej stanowczości, szkoda bowiem męża 
tak zdolnego a tak słabego charakteru. 

Kończąc na dziś tę pobieżną rozprawkę, cieszymy się raz 
jeszcze z tego odroczenia, które da nam sposobność zabrać 
głos ponownie w sprawie obsadzenia dyrekcji teatru pol- 
skiego. 


Wiadomości polityczne. 


Austrja i Węgry. W sam dzień dwudziesto - pierwszole- 
tniej rocznicy wstąpienia na tron, cesarz austrjacki przybył 
do Trjestu, gdzie powrotu jego oczekiwało kilku jenerałów 
tudzież prezydent ministrów hr. Taaffe. Dziś lub jutro cesarz 
po sześciotygodniowej nieobecności zawita do stolicy monar- 
chji, gdzie prawdopodobnie ostateczna odbędzie się konferen- 
cja w kwestji ułożenia mowy tronowej. Wniosek, aby zwo- 
łać radę państwa na 11. grudnia, czeka na potwierdzenie 
cesarza. 

Między ustawami, mającemi się przedstawć radzie pań- 
stwa, znajduje się także projekt, tyczący się reorganizacji 
żandarmecji. 
miała nadal cechy czysto wojskowej, jak fo jest dotąd ,. ale 
zorganizowaną zostanie na wzór angielskiej straży bezpie- 
czeństwa. Przy tem materjalne (jej położenie ma uledz 
niejakim polepszeniom, a liczba jej będzie znacznie zwięk- 
kszoną. 

Kwestja dzlmatyńska z powrotem cesarza, wziętą także 
zostanie pod ścisłą obradę. Tu ostatecznie się rozstrzygnie, 
jakie kroki przedsięwziąść należy, aby wydobyć się z tak nie- 
dogodnej pozycji, w jakiej obecnie Austrja, dzięki wypadkom 
dalmatyńskim, niespodziewanie się znalazła. Gdy przed 6 ty- 
godniami cesarz Wiedeń opuszczał, nikt się nie spodziewał, 
że kiełkujące natenczas rozruchy, z powrotem monarchy do 
takich wzmogą się rozmiarów. W obecności monarchy uradzo- 
nem zostanie, czy jeszcze raz wysłać do powstańców komisa- 
rza z propozycją pokoju, czyli też dalej prowadzić rozpoczęte 


trwałości. 
Dopiero od Czeczota, Zana, Suzina, X. Zielonki, ks. Cie- 


cierskiego, wygnańcy kupić się i działać zaczynają. Zdaje się | 


że odtąd nowi przybysze przechodzą w jednej chwili cały sze- 
reg moralnych męczarni i walk, jakie ich poprzednicy przez 
całe życie znosili i staczali , a odziedziczywszy po nich całą 
z tych cierpień zaczerpniętą naukę i otrząsnąwszy się z re- 


zygnacji, rozpoczynają walkę już nie z samymi sobą, ale z. 


otaczającemi ich żywiołami, z nieświadomością i przesądami 
otaczających ich ludów, a walczą z taką dla nich miłością, 
z takiem poświęceniem, że wkrótce przez nich jak apostoło- 


. Wie witani, w pieśniach tych ludów jak aniołowie sprawiedli- 


wości, dobroci i poświęcenia są sławieni. 

„Dla obznajomienia słuchaczy z tą częścią swego odczytu, 
częścią nadzwyczaj ciekawą, bo zawierającą opisy usiłowań 
licznych związkowych, ginących pod kijami za swe marzenia 
o wolności, licznych towarzystw uposażonych dziś w bibljo- 


Według tego projektu żandarmerja nie będzie | 


dzieło, na którego ostrzu wojna spoczywa. To ostatnie ma w 
kołach wojskowych bardzo silnych zwolenników. Są tacy co 
doradzają okupację Czarnogóry. Jakie następstwa krok ten 
za sobą mógłby pociągnąć, już nieraz wypowiedzieliśmy. Było 
by to tyle, eo wywołać na nowo widmo sprawy wschodniej, 
tak strasznej dla Europy. 

Nic ciekawszego, nic więcej pouczającego jak różne uspo- 
sobienia ludów i stroi jietw austrjackich w obec klęsk w Dal- 
macji i różne wrażenia, jakie one zrobiły na różne odcienia 
polityczne w państwie. 

e dpozycje narodowościowe cieszyły się po- części z 
klęsk w Dalmacji, upatrując w nich klęskę ministerstwa Gis- 
kry, nie dziw. Z drugiej strony opozycja liberalna. niemiecka 
nie ukrywała radości z niepowodzeń wojennych w Dalmacji 
upatrując w nich dowód nieudolności stronnictwa rządzącego. 
To ostatnie znowu wraz z ministerstwem Giskry usiłuje całą 


winę zwalić po części na dawniejsze rządy, po części na stron-. 


nictwo wojskowe i dowódzców wojskowych, nareszcie na tę 
okoliczność, że „zanadto łagodnie sobie postępowano z pow- 
stańcami. *. 

„Najfatalniejsze następstwa rządów absolutnych, pisze 
ministerjalna N. Presse, występują zawsze na jaw dopiero 
pod następującemi rządami liberalnemi.* (o za Świetny ar- 
gument! Tylko szkoda, że tego samego argumentu nie uży- 
wała nowa Presse w lipeu 1866 r., kiedy całą winę klęsk 
w wojnie pruskiej przypisywała świeżym rządom Belerediego 
— chociaż daleko sprawiedliwiej trzeba było je przypisać da- 
wniejszym rządom  Szmerlinga. A przecież wtedy Beleredi 
rządził dopiero kilka: miesięcy — dziś Giskra i Herbst rządzą 


|”dwa lata — a całego powstania dalmatyńskiego nikomu inne- 
|-mu przypisać nie można, jak tylko twórcom ustawy 0 land- 


werze ! : 
Łatwo jednak przebaczylibyśmy ministerjalnym organom 
wszelkie takie argumenta; jestto obrona własna! 


Ale sposób, w jaki nowa Pressa krytykuje „łagodne 


obchodzenie się z powstańcami,* przypisując „dobroduszności 
niemieckiej“ winę poniesionych klęsk, pokazuje najlepiej, jakie 
jest usposobienie stronnietwa  ministerjalnego względem opo- 
zycji narodowościawych. Wiadomo bowiem, że ta. „łagodność i 
dobroduszność ', na którą powstaje nowa Presse, objawiła się 
chyba tem, że nie użyto tortur i męczarni średniowiecznych 
w Dalmacji; szubienice bowiem, ołów i proch były dostate- 
cznie używane, tak na placu boju przeciw postańcom, jako 
też na placu egzekucji przeciw więźniom. To wszystko je- 
dnak nowej Pressie jest za mało. Trzeba było jeszcze ostrzej 
postępować — woła ona, i 

„Ostateczne okrucieństwa wykonywane przeciw powstań- 
com — pisze organ ministerjalny — byłyby w tym razie wy- 
mogiem ludzkości ; (sic!) boć przecie oszczędzanie życia kilka 
tuzinów bestji (1), których usposobienie umysłowe równa się 
usposobieniu wilków... Oszczędzanie życia kilku Morlaków, 
aby potem na śmierć prowadzić kilkaset cywilizowanych 
żołnierzy... jest to może dobrodusznie — po ludzku to nie 
jest.“ 


klęski dalmatyńskie tak rozwściekliły klikę wiedeńską, że już 
nie przebiera w słowach i pisze tak jak myśli. Wiemy to od 
dawna, że w opozycji narodowościowej wysoko cywilizowana 
klika centrałów widzi tylko „bestje, których usposobienie 
umysłowe równa się usposobieniu wilków'* — a jeżeli żołnie- 
rzy walczących w wojsku austrjackim nazywa „cywilizowa- 


| wanymi* — czyni to tylko tak długo, dopóki w uniformie 


austrjackim biją się za sprawami rządu wiedeńskiego. Bo 


| któż wątpi, że ten sam chłop galicyjski czy czeski, który 


jako szeregowiec przeciwko powstańcom dalmatyńskim uchodzi 
za „cywilizowanego,“ gdyby kiedyś miał być w położeniu jak 
dzisiaj Morlak, to jest sprzeciwiać się rozkazom rządu, z ko- 
lei również byłby tylko „bestją podobną do wilka,** przeciwko 
któremu walczyłby uniformem austrjackim „ucywilizowany'* 
Morlak lnb Słoweniec. 

Wiedeńskie i peszteńskie dzienniki podały wiadomość o 
nocie rosyjskiej pochwalającej postępowanie rządu au strjac- 
kiego co do szanowania neutralności Crarnogóry. Presse za- 
przecza istnieniu podobnej noty, a natomiast zaręcza, że rząd 
rosyjski upominał Czarnogórę surowo, aby obowiązków neu- 
tralności dopełniała, lecz rządowi austrjackieimu dotąd ani 
rad żadnych, ani nawet zapatrywania swego na sprawę dal- 
matyńską nie udzielił. 


Według wiarogodnych doniesień, w czytelniach słowiań- | 
skich i innych kołach towarzyskich miast dalmatyńskich wi- | 


| i smaku w sztukach pięknych, poprawieniu rolnictwa, ogro- 


downictwa i pszczelnictwa itd., dla- obznajomienia słuchaczy 
z tą częścią swego przedmiotu, czytający czerpał żródła w 
dziełach pp. Gillera i Zaleskiego, od których dowiaduje się, 
że między plemionami sybirskiemi istnieje już dzisiaj zacho- 
dnia oświata, daleko wyżej posunięta niż nad brzegami Newy 
lub Moskwy. 


Okolice Nerczyńska i całe wybrzeża Amuru, silnie od- 
czuwają wpływ cywilizacyjny jaki Polacy na mieszkańców 
tych stron wywarli. Wyższość tamtejszych plemion nad lu- 
dność moskiewską dowodzi szczególna tolerancja religijna, 
zupełna nieznajomość fanatyzmu , szczere i głębokie uszano- 
wanie dla wszelkich reli ;ijnych objawów, zupełna bezintere- 
sowność i niewysłowione poczucie sprawiedliwości. Ze mo- 
ralną tę wyższość Syberja winna Polakom, świadczą 0 tem 
sami nieprzyjaciele nasi. Murawiew amurski nie wachał się 
mówić o tych co po latach wygnania do ojczystych domów 
wracali, że Syberja traci na ich wolności, i że cała Daurja 
im zawdzięcza wyższość swojej oświaty. W ostatnich czasach 
„Otieczestwiennyja Zapiski* z sierpnia r. b. to samo stwier- 
dzają piórem p. Maksymowa. Konfer nt sądząc z niektórych 
wypadków jest pewny, że „Moskale sami mogą nie rozumieć 
świętości naszej sprawy ze stanowiska politycznego, ale ci 
co się z namiętności stronnictw otizęśli, uznają wyż- 
szość moralną wygnańców i zawsze starają się być im uży- 
tecznemi. * ; 


| 
| 


| rza do rewolucji. 


Tak pisze organ ministerjalny ; bardzośmy kontenci, że 


doczną jest silna agitacja za połączeniem Dalmacji z trójje- 
dynym królestwem. Deputacja złożona z niezawisłych a zna- 
komitych osób z Dubrownika, Kotaru i Zadaru, zamyśla w 
tym względzie nstnie traktować z hr. Andrassym , zarazem 
zaś przedłoży pisemnie, że przyłączenie takie jest koniecznem, 
jeżeli Dalmacja zupełnie ma być uspokojoną. 

Inżynier obwodowy z Kotaru przedłożył w porozumie- 
niu z pułkownikiem pionierów, przydzielonym tamtejszej ko» 
mendzie wojskowej, plany do badowy drogi wojskowej z Ca- 
stelnuovo do Kotaru; rozbierają je obecnie w Zadarze, a w 
grudniu ma się już budowa zacząć. 
drogi wiodące z Rizano do Cerkwie i do Ledenicy i fortyfi- 
kują je zarazem, jak już o tem donoszono. Skoro cesarz do 
Trjestu przybędzie , prawdopodobnie powołani zostaną fmp. 
Wagner i hr. Auersperg, w celu zdania sprawy o powstaniu. 
Mówią, że pierwszy zrezygnował na swą posadę namiestnika 
w Dalmacji i że starosta powiatowy Franz z posady swej 
odwołanym został. Jenerał hr. Auersperg miał także prosić 
o uwolnienie go od dowództwa wojskowego w Kotarze ; za- 
rzucają mu, że rokowania z powstańcami przez to udaremnił, 
że im zapewnił bezkaruość ale tylko pod warunkiem wyda- 
nia przywódzców lub zakładników. Jenerałowie Filipowicz i 
Rodicz wzbraniają się przyjąć uamiestniectwo i połączoną z 
niem komendę wojskową w Kotarze. 

Telegram donosi, że patent cesarski zwołuje radę pań- 
stwa na dzień 11. grudnia. 

Hrabia Beust otrzymał od króla włoskiego order św. 
Anuncjaty. 

Cesarz przybył do Trjestu dnia 3. b. m. o godz. 7 
rano, w dobrem zdrowiu, i przyjmowany był przez na- 
czelne władze. Licznie zgromadzona publiczność witała 
cesarza. i 

Francja. Rocznica zamachu stanu 2 grudnia przeszła 
spokojnie. Na nowo krążą pogłoski o zmianach w mini- 
sterstwie. 

Mowa Olliviera wyrzucała lewicy i środkowi, że zraie- 
Wzywa on skrajną prawicę, aby dla oca- 
lenia wolności z nim się złączyła. Wybór prezesa i biór wy- 
padł w duchu tiers-parti. 


W obec oświadczeń francuskiego posła Bourr'ego w spra- 
wie egipskiej, poseł angielski lord Elliot i austrjacki inter- 
nuncjusz baron Prokesch zachowują się bardzo ostrożnie, z 
wielką, jak dodaje telegram, rezerwą. N. fr. Pr. upatruje 
w tem jawuem wmieszaniu się Francji do sporu, ewentualność 
bardzo groźną. 

N: fr. Pr. obawia się, aby przez wdanie się Francji d- 
sporu turecko-egipskiego nie przyszło do groźnych wypad 
ków. Anglja i Austrja zachowują się jeszcze wyczekująco. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Wczorajszy nr. Słowa z rozkazu c. k. prokuratorji 
został skonfiskowany. J 


* Z Wieliczki piszą do Kraju: W starostwie wielickiem 
są dwie gminy: Stadniki - Strybkowa i Zrączyce, które do tej 
chwili nie chcą przystąpić do wyboru zwierzchności podług istnie- 
jących przepisów, a w skutek tego ich uporu nadano im zawia- 
dowcę, który w tych gminach miasto wójtów urzęduje, a któremu 
one gminy 500 złr. rocznie. płacą. Te gminy pomimo wszelkich 
napomnień i wyjaśnień ze strony starostwa, nieufając takowemu, 
posyłały już trzy razy deputacje do Wiednia z prośbą, aby im 
powiedziano czyli to istotnie takie wybory są z woli cesarza naka- 
zane. Na to nie odebrały bezpośrednio rezolucji z Wiednia, ale 
przez właściwe starostwo, lecz takiej rezolucji nie uwierzyły i do- 
tąd do wyborów nie przystępują. Otóż właśnie w tych dniach bę- 
dąc w sąsiedniej, jednej z tych wsi, w Zagorzanach , na likwida- 
cji przez pożar poniesionej szkody, dowiedziałem się od rządcy p. 
Piaseckiego, że gmina Zrączyce (a może i wszystkie trzy) podały 
prośbę do cara rosyjskiego, że ponieważ w tutejszych c. k. urzę- 
dach ani nawet u s«mego cesarza w Wiedniu nie mogą żadnej 
sprawiedliwości doprosić się, bo widocznie panowie już i cesarza 
na swoją stronę ujęli, że te jakieś dla nich niepojęte wybory na 
urzędy gininne mogą być dla mich szkodliwe, aby ich (gminy) a 
zapewnie i cały kraj odebrał pod swoją opiekę itp, Uważając z 
takiego postępowania tych gmin, że i w tutejszych stronach pro- ( 
paganda rosyjska dobrze się przyjęła, bo jak słychać, Moskali z 
utęsknieniem oczekują, chcąc dalszemu złemu zapobiedz, opisawszy 
ten sam fakt do starostwa wielickiego, zmuszeni się- widzimy, o 
» pm | LÓĆ 

Mocno źałuję że w jednym odcinku niepodobna mi wy- 
liczyć wszystkich przez Polaków na Syberji przedsiębranych 
działań a których konferent dużo nam przytoczył. Szkoda 
tylko że tych faktów było za dużo, a zbyt mało poglądów 
samemu założeniu odpowiadających. Na samym końcu dopie- 
ro konferent, który wprawdzie na chwilę myśli swej przewo- 
dniej nie stracił z przed oczu, odpowiedział swemu założe- 
nin taką z przytoczonych faktów konkluzją. 

Duch polski cywilizacyjny z największą tam się objawił 
wyrazistością. Wielkość Polski leżała w duchu narodowym 
iw publicznych cnotach. Kraje okoliczne garnęły się dla jej 
moralnej wyższości , światła, sprawiedliwości, dobroczynnej 
opieki. To samo czynią Polacy na Syberji: „Polscy więżnio- 
wie cywilizatorami zaborców — powiecie — jaka straszna 
ironja! — Ale tak jest, bo Polska nie wypełnila swej misji 
do końca, straciwszy przed oczu ideał: — ale misja została, 
Opieramy się na sile materjalaej w którąśmy słabi, a mamy 
za nic niepożyte skarby ducha — źródło wszelkiej potęgi i 
mocy. Misja Polski to praca dla wolności , godności, oświaty 
samodzielności ludu i ludów. Polska dziś obezwładniona gro- 
madnie swojej misji wypełniać nie może, ale do jej wypeł- 
nienia ma wiernych sobie synów których na stracone wysyła 
pikiety. Jedni na Wschodzie, to więz”:e caryzmu szcezepiący 
myśl polską wśród ślepej Azji. Drudzy na Zachodzie, to wy- 
gnańcy szczepiący wśród spekulatywnych ludów nowe pojęcia, 
o których wspólności z narodową, ojczyznianą myślą, gdy się 
przeświadczą, zasilają niemi skarbnice narodowej wiedzy, do- 
dając materjałów palnych do zarzącego pod największym na- 
wet uciskiem świętego Znicza wolności. 

Trafnie bardzo zakończył p. Nabielak słowami poety: 

„Czujemy zawsze i wszędzie co każe duch boży 
„A całość sama się złoży.* 


Pjonierzy naprawiają -` 


= - em namiestnictwo jak najspieszniej zawiadomić, żeby tak głośno i 


w tych okolicach rozgałęzionej propagandzie raz stanowczy koniec 
położyć, 

Obszerniej, wójt w Zagorzanach Józef Sobota miał taką 
prośbę do cara widzieć i czytać. Żandarmerji polecono podobno 
wywiądywać się. Powinniby przedewszystkiem pisarza takiej pro- 
śby koniecznie wyśledzić, gdyż włóczęgi i pokątni pisarze najwięk- 
sze złe mogą spowodować. 

* Teatr amatorski w Wieliczce. We środę dnia 
8. gruduia 1869 r. „Pani kasztelanowa** dramat w 1 akcie ory- 
ginalnie napisany przez J. Korzeniowskiego. Zakończy: „Chłopi 
arystokraci“ szkic dramatyczny w 1 odsłonie ze Śpiewkami, ory- 
sinalnie napisany: przez W. Anczyca. ~ zzz 


| -— Zbliża Się czas nowego spisu ludności, mającego służyć za 


podstawę przyszłym rekrutacjom, raczej za podstawę wymiarowi 
podatku z krwi. Nie wiemy o ile wydział krajowy i wydziały po- 
wiatowe mogą pośredniczyć w tej dla kraju najżywotniejszej kwe- 
stji, życzymy sobie jednak, aby wydział krajowy niezwłocznie po- 
rozumiał się z namiestnictwem i wyjednał dla władz autonouicz- 
nych przynajmniej wpływ kontroli, mamy bowiem to przekonanie, 
że ludność izraelicka przy braku metryk urodzenia, zaślubin i 
Śmierci, potrafi znów wyzyskać dla siebie e EW chwilę, 
a kahalni podając fałszywie rok urodzenia, będą *w możności uwo|- 
nienia wszystkich popisowych od obowiązków służby wojskowej, ze 
szkodą  chrześciańskiej ludności, a przecież w obec równouprawnienia 
wszyscy powinniśmy zarówno korzystać z praw i zarówno ponosić 
ciężary: x 

Dzienniki powinny obszernie tę kwestję obrobić. 

* 7 Warszawy. Zbliżający się koniec roku ożywia zawsze 


~ ) handlowy ruch w Warszawie. Kupiec, rzemieślnik czy fabrykant, 


p" GEO, 
| * Kuły 2. grudnia, Nikt nie zaprzeczy, że w obecnym cza- 
sie w całym naszym kraju wielce pożądaną jest reforma szkół w 


ogólności, a w szczególności szkół ludowych. Jakże. pragnęlibyśmy - 


jak najprędzej widzieć takową przeprowadzoną, bo istotnie przy 
dzisiejszym składzie rzeczy, pomimo że w sprawach szkolnych mamy 


wys. radę szkolną krajową, decydującą we wszystkiem, nie omylimy | 
się wcale, gdy podług niżej przytoczonego faktu, wydamy sąd o | 


niej, że nie dziaia dla woli i dobra ogółu, lecz uwzględnia często- 
kroć skrajne jakieś przedstawienia pojedynczego człowieka w sprawach 
szkolnych. wcale nie obeznanego, 

Już od kilku lat piszemy i prosimy pierwej wys. namiestni- 
ctwo, teraz radę szkolną, by: raczyła bliżej wglądnąć w stosunki 
szkoły naszej, i jakiś porządek tak w systemie nauki jak i w ob- 
sadzeniu posad nauczycielskich zaprowadzić chciała, bo gdyby tak 
nadal pozostać miało, to zaprawdę, że szkoda wszystkich wydatków, 
których gmina tutejsza na utrzymanie szkoły nie szczędzi, młodzież 
bowiem tutejsza nietylko że najmniejszej korzyści z niej nie wy- 
nosi, ale co gorsza wiedza dziecka zamiast rozeszrzoną, przytłu- 
mioną bywa. 

W tym roku mieliśmy tego dowód przy popisach półrocznych. 
W klasie nauczyciela dyrygującego, dzieci wyuczywszy się swych ról, 
odpowiadały za porządkiem to, co każdemu z osobna do nauczania się 
przeznaczonem było i przy zapytaniu ucznia przez przewodniczącego 
egzaminowi ks. proboszcza, tenże całkiem flegmatycznie odpowie- 
dział — „że to tamten (wskazując) ma- odpowiadać, a ja co 
innego.“ 

Przy czytaniu przyszedł wyraz „twierdza“, gdy zapytano 
ucznia coby znaczyło ? odpowiedział z największą pewnością siebie 
„jestto brama u, festungu.* Moglibyśmy więcej tym podobych obja- 
wów mądrości, któremi poją umysł młody niektórzy tutejsi nauczy- 


ciele — przytoczyć, ograniczam się na tem w przekonaniu, że do- 
statecznym jest dowodem, — jak młodzież nasza kształconą 
bywa. 


Nadzór szkolny miejscowy czyniąc sprawozdanie wraz z de- 
legatem rady powiatowej z odbytych tegorocznych popisów, podał 
na ręce starostwa powiatowego prośbę do wysokiej rady szkolnej, 
by ta ze względu na to, że szkoła tutejsza nie jest jeszcze stałą, 
główną, i że posady nauczycieli także prowizorycznie są obsadzone, 
zmienila teraźniejszą dyrekcję lub całkiem takową zreorganizować 
zechciała, Starostwo powiatowe nie wiadomo z jakich przyczyn 
(pan starosta pow. był obecny popisom) zupelnie przeciwne robi 
sprawozdanie, i forytuje tego, który zupełnie nieudvlny pierwsze 
stanowisko zajmuje. Po trzymiesięcznem wyczekiwaniu otrzymaliśmy 
nareście odpowiedź wys. rady szkolnej, która brzmi : „Nakazuje się nau- 
czycielowi dyrygującemu, by tenże przyswoiwszy sobie metodę te- 
raźniejszą w nauczaniu, starał się odpowiednio do tejże postępować. * 
Ośmielamy się zapytać wysoką radę szkolną, czy wydając podobny 
nakaz, zna osobę, której się ten nakaz tyczy? Czy podobnem jest 
człowiekowi, mającemu do sześćdziesiąt lat, nie władającemu żad- 
nym z trzech języków w szkole używanych biegle a nawet choć 
wystarczająco, człowiekowi wysłużonemu w wojsku ze stopniem ka- 
prala, uczyć się metody nowej?! Dalej ośmielamy się zapytać, 
dlaczego wysoka rada szkolna przed wydaniem podobnego na- 
kazu — nie raczyła się przekonać o podanych faktach w spra- 


wozdaniu i prośbie przez radę powiatową — lecz usłuchała głosu. 


jednego człowieka, który chce, by wszystko „beim Alten* zo- 
stało ? 

Upominamy się o to słusznie, by wys. rada szkolna wy- 
sławszy komisję zbadala na miejscu cały teraźniejszy stan szkoły 
naszej, a potem dopiero stosownie do tego znwyrokować chciała, 

Obecny: bowiem stan rzeczy dłużej trwać nie powinien. Panu 
"staroście zaś dziękujumy za dalsze opiekowanie się szkołą, gdyż 
wychodzimy z tego stanowiska, ze lepiej pozbyć się jednego dla 
ogółu, jak wszystko poświęcić dla jednego. 


* Sł:ałat 30. listop. 1869. Członkowie wydziału pew. po- 
mimo niedostępnej drogi zjechali się dn. 27. b. m. w komplecie 
a załatwiwszy wiele spraw bieżących, uchwalili na wniosek członka 
p. Ludw. Chrzanowskiego, by radzie pów. dnia 20. grudnia 1869 
przedstawić następujące projekta : 

1. Projekt względem zmian w dotychczasowej ustawie gmin- 
nej i względem zaprowadzenia gmin zbiorowych. , 

2. Projekt do zmian prowizorycznegc regulaminu służebnego 
z d. 1. lipca 1857 jako przestarzałego i nie odpowiadającego obe- 
cnym stosunkom krajowym i gospodarczym. ; 

3. Projekt do wyboru delegatów wyłącznie zająć się mają- 
cych skontrolowaniem wszystkich kas gminnych w powiecie. 


4, Sprawozdanie o odbytym asenterunku według nowej usta- 


wy wojskowej o wadłiwościach tej ustawy w praktycznem tejże za- 


stosowaniu celem opracowania wniosków względem wyjednania po- 
trzebnych zmian. 


Źyczyćby należało, aby wszystkie wydziały zajęły się powyż- - 


szemi sprawami, i aby 0 powziętych uchwałach w celu jednolitego 
działania wzajemnie się powiadamiały. 


każdy stara się, nietylko przysposobić zapas najświeższego towaru, 
lecz zarazem zwrócić na nie uwagę publiczną — ztąd mnożą się 
wystawy, sypią reklamy i ogloszenia, a publiczność stojąc pośród 
takich rogów obfitości, sypiących do koła kwiaty wszelkiego użycia 
i nadużycia nawet roznamiętnia się, coraz sięga do kieszeni.... 
a zastawszy ją.... pustą, popatrzy ciekawie na wspaniałe wystawy 
za kryształowemi sklepów szybami, spojrzy pożądliwie na potrze- 
bniejsze sobie lub komuś... przedmioty i powraca do domów, na- 
rzekając na ciężkie czasy i powszechną drożyznę ! Wraca jednakże 
znowu, zasiliwszy się jakoś — boć na święta i noworoczne po- 
darki, trzeba choćby i z pod kamienia wydostać pieniędzy ! 

Na mocy ustawy uniwersytetu warszawskiego, przekroczenia 
popełniane przez studentów wśród murów uniwersytetu, oraz naru- 
szenie przez nich przepisów studenckich ulegają rozstrząsaniu, 


przez tak zwany sąd uniwersytecki, złożony z profesorów wybranych | 


umyślnie w tym celu. W sobotę 20. listopada odbyło się w radzie 
uniwersyteckiej balotowanie na członków. tego sądu, i większością 
głosów wybrani zostali profesorowie: Chałubiński, Kowalewski i 
Wejnberg, na zastępców zaś profesorowie:- Papłoński, Kasznica i 
Chwalibóg. Na temże posiedzeniu wybrany został -na redaktora 
Wiadómości uniwersyteckich profesor Kopyłow. Wiadomości 
uniwersyteckie wydawane będą po moskiewsku bezpośrednio przy 
uniwersytecie, A ś 

i Wszystkich studentów przyjęto dotąd 1036, a mianowicie: 
a) nowych 200 (na wydzial  historyczno-filologiczny 3, na fizyko- 
matematyczny 47, na prawny 49 i na lekarski 101) i b) z liczby 
studentów byłej szkoły głównej 836. Ci ostatni uczęszczają na na- 
stępujące wydziały: na historyczno-lilologiczny w liczbie 57, fizyko- 


matematyczny — 189, prawny — 357 i lekarski — 228. Nadto 


103 młodych ludzi podało o przyjęcie ich w charakterze wolnych 
łuchaczy. i ; 


Przegląd literacko - artystyczny. 


* Teatr. Przedstawienie wczorajsze komedji Korzeniow- 
skiego zatytułowanej „Majątek albo Imię* wypadło ze wszech miar 
pomyślnie. Komedja sama napisana pięknym gładkim wierszem, 
nie zaleca się wcale żywą akcją, ni draperjami właściwemi now- 
szym utworom francuskim, tryska z niej jednakże myśl poczciwa, 
dość zręczne zawiązanie i to jej zapewnia na scenie polskiej przy 
dobrej grze astystów długotrwałe powodzenie. 

Treść jej bardzo prosta: Aniela Bydgowska (panna German) 
wychowana u` swej ciotki hrabianki Reginy (p. Miłaszewskiej), 
przejmuje się zasadami tej ostatniej kobiety, próżnej, pełnej przy- 
war właściwych Światu arystokratycznemu, i w kwestji zamążpój- 
ścia postanawia kierować się zawsze maksymą , albo oddać rękę 
człowiekowi bogatemu, lub z imieniem głośnem w kraju. Na sa- 
lonach Anieli widujemy trzech. młodych ludzi: hrabiego Janusza 
(p. Królikowski), tudzież Lickiego, urzędnika (p. Wilkoszewski ) 
i malarza Źytowskiego (Leszczyński). Aniela zagięła sobie parol 
na hrabiego, prawdziwego buffona, człowieka najwsteczniejszych 
zasad, który jednakże prócz pięknego nazwiska nic więcej nie po- 
siadał. Jednem słowem typ utracjusza ciągle gołego, nie zapomi- 
jącego jednakże ani na chwilę, że dzięki nazwie jaką nosi, wolno 
mu pomiatać tem wszystkiem, co miało nieszczęście „źle się uro- 
dzić.“ Do „źle urodzonych“ zaliczał nasz hrabia także Lickiego 
i Janusza, dziwując się nie. mało, że Aniela podobnych ludzi mo- 
ìe przyjmować u siebie. Aniela czyniła to z kaprysu, ot tak sobie 
dla prostej zabawki, nie przeczuwając może, że Licki silną ku 
niej rozgorzał miłością. To też nie mało się zadziwiła, gdy razu 
jednego Licki wyznał jej swą miłość i wniósł prośbę o jej rękę. 
Aniela nazwała go śmiesznym, i prosiła, aby więcej nie wspomi- 


'nał o tej materji. 
Prawie równocześnie z owemi niefortunnemi oświadczeniami, : 


nadesłał hrabia na ręce ciotki Reginy list, w którym prosił o 
rękę Anieli. Hrabia był hołysz — ale zawsze był hrabią, Aniela 
więc prawie bez namysłu przyjęła ową propozycję, ciesząc się, że 
przed światem niedługo zabłyśnie jako hrabina. 

* Licki miał wujaszka , człowieka bezdzietnego. i nadzwyczaj 
majętnego, który nad wszystko kochał swego siostrzeńca. Gdy 
więc ten dowiedział się o zamysłach siostrzeńca, przybył co tchu 
do Warszawy, aby poznać narzeczoną swego krewniaka, a zarazem 
zapewnić, że ofiarowaniem okrągłego miljonka przy podpisaniu ślu- 
bnej intercyzy stwierdzi , jak drogim mu jest siostrzeniec. 

Dowiedziawszy się od Żytowskiego, przyjaciela Lickiego, gdzie 


mieszka Aniela, pospieszył do niej, tu jednakże widząc że pannie“ 


droższym jest majątek jak serce, opuszcza ją z myślą, wyperswa- 
dowania Lickiemu tej miłości. Ten ostatni jednak poznawszy A- 
nielę, wybił sobie już z serca i głowy, tę: niewczesną miłość 
i zwrócil swe sentymenta ku ciotecznej siostrze Anieli p. Barba- 
rze (panna Delchau), obecnie przebywającej także u swej ciotki, 
dziewczynie wiejskiej, pełnej serca i uczuć szlachetnych. 

Aniela tymczasem obaczyła się między dwoma magnesami, 
Z jednej strony uśmiechał się jej tytul hrabiowski, z drugiej mi- 
ljon, z którym wujaszek przed nią już się był wygadał; Aniela 
bowiem sądziła, że Licki na pierwsze jej skinienie przybiegnie i 
rzuci się jej do nóg, 2 wdzięcznością przyjmując jej rękę, 

Trzeba jednak dla Anieli nieszczęścia, że hrabia równocze- 
śnie odziedzicza po swej babce dość spory majątek. W tym stanie 
rzeczy zapomina o swej bogdance, której posag więcej go już nie 
nęci, bo to co otrzymał wystarczy mu na przepędzenie lat kilku 
w Paryżu. Tak więc Aniela zostaje na lodzie. Tak źle jednak nie 
jest, bo w chwili dla niej najkrytyczniejszej zjawia się Źytowski 
i oświadcza się zdradzonej przez Lickiego i hrabiego Anieli, 0- 
świadczyny te, przyjmuje ona tem chętniej, Że Żywiła niejaką mi- 
łość ku Źytowskiemu, a i.ten ostatni choć potajemnie kochał się 
w Anieli, K 


Gra artystów zadowolniła nas. Panna German grala z 6le- 
gancją i należytem przejęciem się; pani Miłaszewska była wyborną 
damą, mającą szczególny wstręt do demokracji i osób bez „dobre- 
go urodzenia.* P. Delchau była na swojem miejscu. Zdaniem na- 
szem artystka ta w niektórych rolach może zastąpić pannę Rom. 
Popielównę, chociaż tej ostatniej dziś jeszcze nie dorównywa. Ra- 
dzilibyśmy jej tylko nieco wiecej swobody i naturalności na scenie; 
p. Królikowski nieporównie oddał polskiego hrabiego, a to hrabie- 
go z tej kategorji, której zastęp, dzięki Bogu, coraz jest szczu- 
plejszym. Pp. Linkowski, jako wujaszek, Wilkoszewski i Leszczyń- 
ski, oddali swe roli ze zrozumieniem, 


Radzilibyśmy dyrekcji, aby na lokai nieco więcej zgrabnych: 
dobierała ludzi, jak owego drągala, co w pierwszym akcie pa- 
niom swym po ogrodzie towarzyszył. Drobnostka to, ale dla 
tego że drobnostka można się jej ustrzedz, zwłaszcza że ona razi, 


Ostatnie wiadomości. 


Z Dalmacji donoszą, że roboty pjonierów około bu- 
dowy dróg i zniszczenia szlaków, używanych jeszcze przez 
powstańców, na linji z Rizano do Ledenic raźno postępują. 
Przy robotach tych są zatrudnieni - 200 pjonierów i 400 in- 
nych żołnierzy; ruchoma kolumna pułk. Schónfelda w Zuppie 
nie natrafiła na opór nieprzyjaciela. Powstańcy, cićrpią głód 
iuszli z gór w skutek Śniegu, który od kilku dni:leży w 
górach. Konsul moskiewski i francuski udali się powtórnie 
do Cetynji. 

Z Kotaru wydalono tamtejszego dyrektora gimnazjal- 
neąo na żądanie dowódcy, wojskowego. 

Czeskić towarzystwo ku wspieraniu ravnych odmó- 


"wiło przesłania zapasów swych dla e. k; żołnierzy w Dal- 


macji. 

Lewica poniosła w sejmie węgierskim ogromną klę- 
skę — minister Lonyay otrzymał votum zaufania. 

W Berlinie odbywają się zgromadzenia ludowe za 
rozbrojeniem stojących armji. 

W Paryżu rozwiązano w dniu otwarcia ciała prawo- 


dawczego zgromadzonie, które nader ostro krytykowało mowę 
tronową Napoleona. Jeden z mowców twierdził, że Paryż wy- 


borem swych reprezentantów oświadczył się za detronizacją 


Cezara. Ludność robotnicza oburzona, że mamelucy w parla- 
mencie przyjęli Rocheforta z szyderczym -śmiechem ; R as- 
paila wniosek o postawieniu ministra w stan oskarzenia 
również przyjęto z oburzeniem w izbie. 

Zebrani w Rzymie biskupi nie mogą się dobrze poro- 
zumieć, gdyż amerykańscy, francuscy i hiszpańscy biskupi nie 
mówią po łacinie. k 

Lanza nie może złożyć ministerstwa; z tego powodu 
mówią o jego ustąpieniu. 
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Pszenića Korzec 170 1. 8.50 — 8.60, żyto korzec f. 160 
4.60—4.70,. jęczmień korzec 140 f. 4.80 — 5.00, owies korzec 
100 f. 3.00—3.20, Kukurudza korzec 170 f. 4.50—4.60, hreczka 
korzee 140 f. 4.40—4.60, koniczyna korzec 180 f. 42.00—44.0, 
rzepak korzec 150 f. 13.50 — 13.75; Inianka kor. 150 f. 10.75—11.00 
groch korzec 180 f. 5.50—6.00, 16j 100 f. 32.00—32.50, 
potaż 100 ft. 14.50—15,00, chmiel 100 ft. 50.0—55.0, spi- 
ritus wiadr. 13.00—13.25. 


w w w r z wn, 


Kursa z dnia 4. grudnia 1869, 


godz, 2 min. 10 popołudniu. 


Wiedeń. Akcye kredyt, 254.25. Akcye kred. węgier. 79.50. 
Akcye banku anglo-austr. 272,50. Akcye banku anglo-węg. 85.—. 
Akcye banku franko-austr. 99.50. Akcye banku narodowego 128.—. 
Verkehrsbank 111.00.  Baubank 46.—. Akcye kolei nadcisań - 
skiej 253.—. Volksbank —.—. Kolej Karola Ludwika 245.50. 
Kolej siedmiogrodzka 167.50. Kolej poludniowa 251.25. Kolej 
lwowsko-czern. 198.75. Kolej państwowa 381.00. Kolej Rudolfa 
166.25. Kolej wschodnia 86.50. Kolej alfóldzka 168.75. Kolej 
węg. północno-wschodnia 159.50.  5'/, metaliki 60.05. Losy z 
r. 1864 117.00. Losy z r. 1860 95.90. Pożyczka narodowa 
69.70. Indemnizacya 72.50. Napoleony 9.95. Dukat 5.86. Lon- 
dyn 10 f. szter. 124,45. Srebro 122.25.  Usposobienie: stałe, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 3 grudnia 
PP. Gregory B. z Paryża, Petrowicz K. z Wołostkowa, Wa- 
silewski T. z Sienkowa, Melbachowski Z. z Oleksiniec, Tomanek 
P. z Smorzowa, Zagórski A. z Wołynia. 


z 


3 


Księgarnia Karola Wilda we Lwowie 
poleca swoją 


CZYTELNIĘ 


dzieł polskich, francuskich, niemiee- 
kich i angielskich 


18.000 tomów 


tudzież 1819-8-7 


WYPOŻYCZALNIE NOT MUZYCZNYCH 
30.000 sztuk. 


Ceny znane, najprzystępniejsze 


ImĄSU|-Ul8]-4ISNN = >ieUOHqiq-Ule] 
Cabinet de lecture. Circulating library. 


pzd 


Stolwerka 
karmelki piersiow 


Maszyny 


dla krawców, 5zew»|- a | g 
z4 e DJ 1 LĄ ABA a ; | | 
uzyskały sobie jako skuteczny Środek| <q ez i n kaad Sledzie zwijane, | z | Do: centralnego Składu nadwornego liweranta S | 
domowy przeciw wszelkim usposobie- ręczeniem.— Ręczne i oliwie (iak R ZH ana Jana lloffa w Wiedniu | 
niom kataralnym powszechne zaufanie maszynki od 25 do Sledzie W liwie (jak Sar | z | pana FAR Hofa | > A 
wszystkich cierpiących. paa w 4 e wyżej dynki), E miasto, Kśrntnerring, 11. = | 
: : 3 r a . . . : 

Paczka kosztuje 32 cnt. i można tako- ne przesyłają się al Pstrągi w oliwie IRA) Mikuttńce, 25. sierpnia 1869. Uznając sa potrzebne celem wyle- Ę | 
wych dostać : anie opłatnie IT h k ) JS | czenia piyon pewnogo, polecić temuż Rann pao Piwa sz | 

f 2 | wia z ekstraktu słodowego, upraszam przeto o przesłanie mi pewnej ilo- 
AO ae aa E E E a ET 
Shieh : i lkich ga-[I\ACZe SZYJKI W OLIWIE : | Maurycy F eiles, lekarz. ` N | 

wodowej Józefa Zminkowskiego. wsz p ; y) , (gó 
tunkach w wiel- z SKC e m ; -$ Fis 

1916-1-? ; i Keczkermet, 29. maja 1869. Tyle wsławione pańskie Slodowe wy - 
kajniżezych genach. kim wyborze po Sardynki W oliwie, puszka | = roby przewyższyły josca qisni moje o takowych. "Córka moja dopiszę ą 
- > a eeaeee erneer ne Ra r || © 5 miesięcy mająca, przytem delikatnego i wątiego usposobienia nie mo- | 
Am Graben N*8. L M. Bollmann w Wiedniu, od 50, 64, 90, ct. 1 złr. 20 et. |, 2 gaca używać Ma. schudła nadzwyczajnio w padok Haaki niebo- A 
mum „Stock im Eisen“ Ecke der Kśńrn otoz aa 31. a” 2 złr. do 6 złr. | jE ri op LE jerome zawdzięcza tylko zażyciu Pańskie- | =j 
t 1 w Peszcie (Goettergasss, Ecke „Klisabe b | go Proszku czekoladowego dla ssących, ustąpiła bowi tychmiast dy - | 
tnerstrasse Płatz.*) Homary do majonesu. | senterya, a w M krótszym nisin. CANE, owa i aii besals po 2 


Keler S Alt, 


Majstrowie krawieccy w Wiedniu 
posiadacze nagrody państwa 
olecają na por 


JESIENNA i ZIMOWĄ 
najlepsa i najtańsze ubiory 


6" Największy Skład wszelkich gatnnków 
maszyn do szycia 
Ajentów poszukuje się. 


1875-5-12 


Dekanit 
Bulion Wolyński, 


Surduty wiosenne . a 
Grunie do podróży z kapuzą `. 


| 


e NERA 
od złr. 8 do złr. 30 
Paltoty jesienne . . wik we 


Surduty myśliwskie 


KICZ WE: 
Surduty strzeleckie stała oz ztr. = 


Szlafro . . . . v 
e N A wówi 
urdut; a . . . » ” 
Surduty wierzenie, dla księży w» = w >> Lwowie A 
anokie futra wo . U " 
En owe 138. a Mo Piśmienne oferty będą także 
Tużurki salonowe , . EAS- O ERES. a 


Fraki i surduty do wychodu . 
Kolorowe żakiety salonowe , o» 
Ubiory salenowe kompletne, czarne, 24 
Spodnie zimowe . . + »" 
Spodnie jesienne . > > w 8 

amizelki w różnych gatunkach „9.50 » 3 
Bluzy wojskowe EDU" zj ZP 
Ubiory gimnastyczne |. „25 „ 38 

Przy zamówieniach z łaskawem 021.4- 

czeniem miary piersi wierzchem (na oko- 
ło piersi i pleców), objętości stanu (5rod- 
kiem na około), długości kroku (od same- 
go kroku do ziemi), upraszamy kolor i ce- 
nę podług cennika wymienić, pozostawia- 
jąc nam z zaspokojeniem wykonanie sza- 
nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pe- 
wności zamawiającego każdej posyłce po- 
świadczenie przyłączamy, w tórem się 
wyraźnie zobowiązujemy, wszelkie od nas 
pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek przy- 
czyny wymaganiom nie od owiedzą. bez- 
warunkowo z powrotem ode rać, | 
* Cenniki rozsyłają się na żądanie fran- 
abc ; E 
I Przenoszone suknie, sprzedają się 
mniej zamożnym jak najtaniej. 

Zważywszy, żę nasz rozległy skład, w towar na 
każdą tylko możliwą miarę zaopatrzonym jest, że 
najlepszy towar przy najtroskliwszem jego wyro- 
bie, jak najtańszym sposobem przyrządzamy , że 
naszem usilnem staraniem jest, naszą od lat wielu 
osiągnioną dobrą sławę wszechstronnie trwale usta- 
Lić, tak naszym szanownym odbiorcom, jakoteż dla 
ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem swe potrze- 
by w.sukniach u nas zaopatrzyć _ : 

Polecana się względom Szanownej Paaliczności, 
jakoteż łaskawym odbiorcom, upraszamy jak naj- 
iczniejszemi zamówieniami nas zaszczycić. 

Z poważaniem 1756-21-? 
KELLER i ALT, majstrowie krąwieccy, 
Posiadacze wielu wyszczególnień, wła- 
ściciele składu sukien, 


Graben N. 3, zum „Stock im Eisen“ 


DRZAECZ. 


u ih ” 


1911-3-3 t. k. uprzy. 


pod „Białym 
w PR 


Wszelkie przybory homeopat 


tycznym. 


N 
N 
5 
3 
N 
N 


o 


do szycia 


wszelkich systemów 


|Szparagi, groszek, szampiony, kor- 


odług cennika : I, I | 
ana PONO aw Śwież mubocziamiisty ałów poleca 1894-4-6 li | dowych. Dr. Th. Holluscha, c. k, lekarz powiatowy. S 
9 z y, 8 Sty F. W Królikowski | | Tarnopol, 17. czarwca 1869. Dla cierpiącego na piersi upraszam | | 
= K ' h ki = a TE L E ( przysłać mi 2 funty Czekolady słodowej. LN 
a awior astra ańs b — n] P| - Dr. Zygmunt W eissberg. | E | 
EJ ? : i K 1 i E Wyśmienit» skutki doświadczam u najwięcej chorych używanie | 
& > 3 S s | 1 suszony, cukrowy ï S amienica p, | | Wyrobów słodowych Ho ffa, nfo wicie ? bkstraktu śłodowego, Odako- go 
Z z a 38 La IGroszek rosyjski zielony narożna pod 1.308, 4, 5 przy uli- | ' | lady zdrowia słodowej i Karmelków słodowych piarsiowych. =, 
` JY VI Y e ekaa s i i | | Dr. M. Kirchmayer w Gr. Góttfri far] 
„2, al 4 | A y Halickiej, jest z wolnej ręki doj aye r. Göttfritz. 
Ę . m polecają : z sprzedania. — Bliższe objaśnienie | OQberschittzen, 29. maja 1869. Dla pacyenta mego upraszam o B 
>, E gg l e M ki i i W ń ki R J | przesłanie pod tegoż adresem: Panu Michałowi Wehofer w Obe hüt "M 
ZTE % Połnadste : - | sta adresem: Fi ( rschiitze 
+ = z ATKLEW (CZ ojczy ng f Liudziela Ksawery Grabiński (w ka-| | pewnej ilości Ekstrąktu głodowego. Ga 
-E | x we Lwowie, w Rynku 1. 161.  |mienicy p. Dubsa pod 1. 188*/,]] | 1775-1-? Dr. Med T o ma s. 
= i 4 1895-2-2 ulica Karola Ludwika). 19123-3 
4 a EUDIEN DAE | PR pal E E EM | WEST 
5 ji PO o aean aN "m | Prawdziwe tylko, Karntnerring, 11. 
» 
a : Obwieszczenie | 


0. k. uprzyw. kolej galici Karola Ludwika zamierza około 8400 


Ubiory jesienne .. > w 16 w 42 
OE OŚ Z W æ |isztuk używanych, jednakowoż do dalszego użytku zupełnie zdolnych 
Ptastee i Ñarseloki ko, 1 6 u 14 |iworów na zboże, najwięcej ofiarójącamu za natychmiastową zapłatę w 
Sarduty zimowe, (cienkie) - u $ y 3 ||gotówce sprzedać. 


Licytacya tychże nastapi dnia 15. grudnia r. b. o 9. godzinie 
przed południem w magazynie materyałów kolei Karola Łudwika we 


Wory te obejrzane być mogą co 
przed południem w powyż wymienionem magązynie materyałów. 
Lwów, w Listopadzie 1869. 


Dyrekcya Ruchu 


` PIERWSZA ZUPEŁNA 
\ HOMEOPATYCZNA APTEKA 


F. ©. Nerad mij Fr. Wszeteczka. 


Skład wszelkich miejscowych i zagranicznych 
homeopatycznych środków. 
Homeopatyczne apteki, domowe, podróżne i kieszonkowe, tur 
dzież weterynarskie w każdej wielkości i wyprawie. 


N 
; 
pod kierownictwem aptekarza ; ? 
` 
; 
AN 
X 
A 


Czekolada homeopatyczna najwyborniejszej sorty, wyrabiana z 
największą starannością w odosobnionem laboratoryum homeopa- % 


Cenniki udzielamy franko. Listy uprasza się nadsyłać pod adresem : 
Homeopatyczna Apteka pod „Białym Jedno- 
rożcem* w Pradze, Altstadter Ring, 551—1. 


: WUKMUAMAMMNOJA KAI KMH INA MB zem pocztowym. „ 1846.69 
i 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman, 


[156 Dr. KARCZ © 
leczy słabości weneryczne i naske Re, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich do- 
świadczeniach gruntownie; tegoż Poradnik 
ig jest w każdej księgarni do na- 

ycia. Ordynuje codzień od 8—9 i od 2—4 


Armatys i Moerl 
we Lwowie. 

Polecając swój największy Skład Zegarków kieszonkowych 
złotych i srebrnych, zegarów pendełowych, kominkowych, salono- 
wych, toaletowych, podróżnych , budziki strzelające i z zapalaniem 
świeczek. — Łańcuszki złote i srebrne. — Szczególniej 
zwracamy uwagę na zegary stołowę, salonowe, kominkowe, toaletowe 

i podróżne sprzedajemy 10 procent niżej cen fi PE: Ry 
kie u nas kupione towary jak i reperacyę wsż 
należą do sztuki zegarmistrzowskiej dajemy zaj ` 
od roku do dwóch lat. Ceny jak do gatunk 
szą pewnością niższe od wszystkich miast zag 
aF Nadszadł świeży transport zegarków 
w kompozycyjnych kopertach bez kluczyka do ng 
Ulica Halicka Nr. 26 
na przęciw sklepu f 

p. Władysława Lewickie 


| godziny w domu pod 1. 177 obok arcybi- 
“ sknpiej niegdyś nw! w Rynku. 

| (Także i listownie pod ścisłą dyskrecya ]| 
l z ELS DEEI WETA. RIOT ZKZ AGieba 2 zi ae e" 


Realność 


jz budynkami gospodarskimi, 


1926-1-? 


Kawior astrachański, 

Minogi Elbląskie, 
ęgorze marynowane, 

ledzię marynowane, 


- Uznany przez lekarzy środek leczniczy. | 


| nżywaniu trzechmiesięcznem, w którem to czasie biegunka nie pojawiła 
się więcej, wygląda czerstwo i silnie, i t. d. mk 5 
i Dr. Kabrhel, c. k. łekarz pułkowy. 
| .  Filehne, 16. czerwca 1869, Tożsamo i Pańska Czekolada zdro- 
| wia słodowa jest nadzwyczajnie zas i pomyślnie skutkującą. à 
Dr. H. Gerson. prakt. lekarz. 
Liezen, 14. września 1869. Upraszum o przesłanie 2 funtów Cze- 
kolady słodowej zdrowia tudzież 4 kartonów Piorsiowych karmelków sło- 


iszony, sosy angielskie, cebulki w 
occie, owoce w musztardzie, owoce 
francuskie i włoskie. 

Śliwki z wyspy Katarzyny i masę 
innych na czasie będących specya- 


| 


T WIBTAEMO 


Przestroga przed naśladowan 


| l Jedynie prawdziwego Piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 
również jak Czekolady słodowej zdrowia i Karmelków 
Ety- 


słodowych dostać można tylko Karntnerring, 11. 
kiety zaopatrone są w napis: „Johann Hof.“ 


Sklad główny w Wiedniu. 

Mają na składzie we Lwowie pp.: Stanisław Jękiel, J. F. Klein wdo- 

wa © Rissler, Markiewicz i Wojczyński, Piotr Mikolasz, Jakób Piępes, 
Zygmunt Rucker i Adolf Berliner. 

W Przemyślu u M. Kozłowskiego. w Zaleszczykach u p. H. Stornlieb. 

W Krakowie: J. Goldwasser, Józet Jahn i G. M, Gebel i Synowie, 


MHoerbata! Wiedeń, !Herbata! 


Przez amatorów herbaty najwyższych stanów zachwalona i ulubiona 


LONDONER MISCHUNG 


wyszczególniająca się jest 
od wszystkich innych jedynie tylkó 
mięszanin herbaty w prawdziwym ga- 
wybornym aromatem tnaku. d ab pł 
i delikatnym sma- | płd — 
kiem. |. XPI 13 żak w 


pk ac! 
ziennie od godziny 8 do 12. 


kolei gal. Karola Ludwika. 


Jednoróżcem* 


ADZE 1897-11-12 


Hamburger Caffe u. Thee Lager 
Wien — Weihburggasse Nr. 27. 


Cena 4 złr. wal. austr. za | funt wiedeński. 


Aby zapobiedz wszelkiemu sfąłszowaniu, każdy pakiet zaopatrzony jest w ma- 

% kę zabezpieczającą. | haki 

| Oprócz tego jest w powyższym składzie jeszcze 22 sortimentóg herbaty po cor 
nie 1 złr. 50 cent. do 8 złr. w. a. za 1 funt wagi wied. i 26 sort. kawy pó cenię od 60 

do 90 ct. w najlepszych gatunkach do nabycia. j X 


Zamówienia uskuteczniają się natychmiast za przesłaniem gotówki lub przeka 
18 


yczne : szkła, korki, etykiety itp. 


Czciopkami Dr. H Jasieńskiego, 


li 
i 


— n n 
ARON nA 7 


